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Jak powstawali twoi jednostkowi bohaterowie?

Bohaterowie są „uszyci” z kawałków moich doświadczeń 
i wyobraźni. Zwykle impulsem do pisania jest obraz albo 
pomysł, który przychodzi do mnie i mnie zaciekawia, jak 
np. mężczyzna z czarną ręką czy kobieta, która nie widzi 
swojego dziecka. Nie miałam gotowych tematów do 
opracowania, np. tego, że Czarnoręki Adam ma być opo-
wiadaniem o rasizmie, a Śreżoga o depresji poporodowej. 
Opowiadanie powstaje w procesie zastanawiania się jak 
to by było np. żyć z czarną ręką. To, co moi pacjenci mówią 
o życiu z chorobą psychiczną – niewidzialnym społecznym 
piętnem – bardzo w tym pomaga.

Czerpiesz z relacji z Innym?

Zaciekawienie Innym jest chyba w tej książce wszędzie. 
Pisząc sięgałam też do własnego poczucia niedopasowa-
nia do świata. W moim życiu było sporo takich doświad-
czeń – studiując medycynę czułam się freakiem, byłam też 
przez rok w Portugalii, gdzie mocno poczułam, jak to jest 
być „nie stąd” mimo dobrej znajomości języka. Co ważne – 
nie doznawałam żadnych prześladowań, to się rozgrywało 
na poziomie mojego przeżywania. To właśnie było dla mnie 
interesujące, wewnętrzna stygmatyzacja i przewidywanie 
odrzucenia, które skutkuje wycofaniem, a nie tylko opisy-
wanie krzywd czynionych przez społeczeństwo.
[…]

A macierzyństwo przyszło do twojego pisania, two-
ich opowiadań u Ciebie po urodzeniu dwójki dzieci?

Nie umiałabym napisać „macierzyńskich” opowiadań bez 
tego doświadczenia w ciele i umyśle. To są tematy, które 
nigdy nie przyszłyby mi do głowy, gdyby nie kontakt z wła-
snymi dziećmi. W opowiadaniu Urodziłam księżyc boha-
terka uświadamia sobie, że jej dziecko może zabijać innych 
ludzi. Przywołana jest postać Sue Klebold, matki jednego 
ze sprawców masakry w Columbine. Bohaterka mojego 
opowiadania ma kontakt z niezwykle agresywną stroną 
kogoś, kogo kocha, kogo wychowała i za kogo jest odpo-
wiedzialna. Skąd ta agresja – czy jest konstytucjonalna dla 
dziecka czy wynika z jego wychowania? Kto jest jej winny? 
To jest wyzwanie rodzicielstwa, którego ja też doświad-
czam, a którego nie przewidziałam. To często próba okieł-
znania zaskakującej siły w tak małym człowieku.
[…]

Tymoteusz Milas

Wspólnota 
dla innych
Rozmowa z Katarzyną Szaulińską
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Dlaczego twoi bohaterowie mają tyle proble-
mów fizjologicznych?

Zgodnie z zasadą „show, don’t tell” lepiej plastycznie opisy-
wać defekt, który widać niż wdawać się w długie monologi 
wewnętrzne. I stąd czarna ręka czy kwiat w miejscu penisa, 
które mogą być oczywiście metaforą zniekształconego 
przeżycia wewnętrznego. Wyobrażając sobie bohate-
rów widzę ich z perspektywy pierwszoosobowej, jakbym 
udzielała im własnego ciała. Tak jak widzi się swoje ręce, 
nogi, brzuch, ale nie widzi się swojej twarzy. Jako anegdotę 
wtrącę, że w trakcie redakcji z Darkiem Sośnickim zauwa-
żyliśmy, że moi bohaterowie niezwykle często chodzą 
sikać. Jakby chcieli skądś wyjść, chociażby na chwilkę. 
A propos tego wychodzenia, to czarna ręka Adama, kwiat 
księdza Michała, niewidzenie dziecka przez Dominikę są 
dla nich impulsem do drogi ku przemianie. To kojarzy mi się 
z pacjentami z depresją, których objawy „przyprowadzają” 
do gabinetu terapeuty. Wyruszają stamtąd w terapeu-
tyczną podróż w głąb samych siebie, na której mierzą 
się ze swoimi zranieniami i po jakimś czasie stają od nich 
wolni. W takim sensie choroba z jednej strony przygniata, 
a z drugiej daje punkt wyjścia do prawdziwej wolności.

Odmieńcami byli ludzie, których zachowanie nie 
mogło znaleźć potwierdzenia w obowiązujących 
wzorcach danej wspólnoty. Tacy ludzie pokazywali, 
że świat jest ambiwalentny, to znaczy, że może 
być taki, jaki jest, ale też inny. A zatem ich rola 
w społeczeństwie, choć oni sami nie zdawali sobie 
z tego sprawy, była bardzo ważna. Można wręcz 
powiedzieć, że społeczeństwa typowały pewne 
osoby do roli odmieńców, aby potwierdzać swoje 
niewzruszone normy postępowania.

[…]

Gdyby nie oni, obraz świata byłby jednowymia-
rowy, płaski i nie miałby tych „prześwitów” do 
czegoś innego niż tylko praktyczne egzystowanie. 
Prawdziwie wewnętrznie zmotywowani outsiderzy 
mają więcej wiedzy o przyszłości niż ci, którzy gwał-
townie ku niej zmierzają, i jest to mądrość miejsca 
osobnego. Bo oni nie zabierają się z płynącą falą. 
Płyną pod prąd, przyjmują pozycje wymagających 
świadków naszego czasu.

prof. Roch Sulima, antropolog kultury
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Być może nadal odczuwasz wewnętrzny brak czegoś, 
czego nie otrzymałeś(aś) od rodziców w dzieciństwie. 
Jak zatem uleczyć bolące rany i nakarmić niezaspokojone 
potrzeby z przeszłości?

Każdy z nas jest inny, ale wszyscy mamy te same potrzeby. 
Już w 1943 r. amerykański psycholog Abraham Maslow na 
łamach czasopisma Psychological Review opublikował 
swoją teorię piramidy potrzeb. Zgodnie z nią potrzeby ludz-
kie można podzielić na kategorie i ułożyć w hierarchii. To 
do dziś najbardziej powszechna i nadal obowiązująca teo-
ria potrzeb, która pozwala zrozumieć, jak ważne w naszym 
życiu są potrzeby i strategie ich zaspokajania.

Piramida potrzeb

Na samym dole, u podstawy piramidy znajdują się potrzeby 
fizjologiczne, czyli te niezbędne do przeżycia, np. sen, 
jedzenie, picie, powietrze. Kolejne piętro to potrzeba bez-
pieczeństwa, zarówno tego emocjonalnego, psychicznego 
jak i fizycznego. Po spełnieniu tej potrzeby jest przestrzeń 
na potrzeby miłości i przynależności, czyli budowanie 
relacji z innymi ludźmi. Następnie w hierarchii jest potrzeba 
szacunku ze strony innych, ale też do siebie. Natomiast na 
samej górze piramidy lokuje się potrzeba samorealizacji. 
Oznacza to, że dopiero po spełnieniu potrzeb niższego 
rzędu można realizować potrzeby wyższego.

Źródło niezaspokojonych potrzeb

Kiedy rodzi się dziecko, rodzice są odpowiedzialni za 
zaspokajanie jego potrzeb fizjologicznych, ale też potrzeb 
bezpieczeństwa, miłości, szacunku. […] Małe dziecko 
potrzebuje przede wszystkim emocjonalnego bezpieczeń-
stwa, czyli poczucia komfortu psychicznego oraz głębo-
kiego przywiązania do drugiej osoby. To doświadczenie 
realizuje się poprzez bycie kochanym, chcianym oraz 
poczucie bycia kimś ważnym dla rodziców. To sprawia, że 
dziecko może się prawidłowo rozwijać. Teoria schematu 
wyróżnia pięć podstawowych potrzeb emocjonalnych, 
które występują u każdego człowieka w różnym nasileniu 
i powinny być zaspokajane już od najmłodszych lat:

1.	 potrzeba bezpiecznego przywiązania – opieki, 	
	 miłości, troski, akceptacji,

Joanna Szlasa-Więczaszek 

Jak nakarmić 
niezaspokojone 
potrzeby?
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osoba dorosła nieprawidłowe reakcje i zachowania. Wiele 
osób dorosłych boryka się z problemami, których źródeł 
upatruje w sobie. Mają poczucie bycia niewystarczają-
cym, niedoskonałym, nie akceptują siebie. Odczuwają 
wewnętrzny brak, deficyt, którego nie potrafią nazwać. 
[…] W dorosłości taka osoba może borykać się z wieloma 
problemami, np.:

•	 nieumiejętność nazywania i wyrażania  
	 swoich uczuć,
•	 niestawianie granic w relacjach,
•	 uczucie pustki i samotności,
•	 brak poczucia własnej wartości,
•	 lęk przed proszeniem o pomoc innych,
•	 brak pewności siebie,
•	 brak empatii i współczucia dla siebie,
•	 nieumiejętność określenia własnej tożsamości,
•	 obwinianie siebie w wielu sytuacjach,
•	 lęk przed popełnieniom błędu.
	 […]

Jak nakarmić swoje potrzeby?

Tylko osoba dorosła może nakarmić swoje zaniedbane 
potrzeby. Nikt inny nie zrobi tego za nią. Może wziąć odpo-
wiedzialność i zadbać o siebie bądź obwiniać rodziców 
i tkwić w przeszłości, wzmacniając frustrację i złość. W tej 
pracy nad sobą pomocna jest koncepcja wewnętrznego 
dziecka. Zakłada ona, że każdy z nas ma w sobie trzy posta-
cie: rodzica, dziecka i dorosłego. Te trzy części powinny 
współistnieć w harmonii, abyśmy mogli prawidłowo 
funkcjonować. Postać wewnętrznego dziecka to ta, która 
jest związana z naszymi potrzebami z okresu dzieciń-
stwa. W pracy z wewnętrznym dzieckiem chodzi o to, aby 
dotrzeć do tych potrzeb, zauważyć je, zidentyfikować, 
nazwać, czyli dać im to, czego nie dali rodzice. Dzięki temu 
jako dorośli teraz dajemy tym potrzebom uwagę. Taka 
praca z wewnętrznym dzieckiem pozwala wydobyć to, co 
było przez lata tłumione i spychane. Jako osoba dorosła 
możemy też zaopiekować te potrzeby, bo tylko my jeste-
śmy teraz za to odpowiedzialni. Nasz wewnętrzny rodzic 
może dać im przestrzeń i czas. Może zabrać to dziecko na 
spacer, do lasu. Może nakarmić jego potrzeby.

2.	 potrzeba autonomii – kompetencji, 		
	 budowania tożsamości,
3.	 potrzeba ekspresji emocjonalnej – wolność 	
	 wyrażania prawdziwych potrzeb i emocji,
4.	 potrzeba zabawy i spontaniczności,
5.	 potrzeba granic, zasad, samodyscypliny 	
	 i samokontroli.

Jednak nie zawsze rodzice są w stanie zaspokoić wszystkie 
potrzeby dziecka. […]

Neurotyczne potrzeby

Nienakarmione potrzeby w dorosłości mają swoje korzenie 
w dzieciństwie również zgodnie z teorią psychoanalityczki 
Karen Horney. Wskazuje ona, że neurotyczne potrzeby 
w dorosłości są wynikiem nieprawidłowych reakcji 
rodzicielskich względem dziecka. Zalicza do nich na 
przykład brak szacunku, brak zaufania, nadopiekuńczość, 
obojętność, dominacja, izolacja, dyskryminacja czy brak 
życzliwości. Karen Horney wyróżniła dziesięć neurotycz-
nych potrzeb:

1.	 Neurotyczna potrzeba miłości i akceptacji […]
2.	 Neurotyczna potrzeba uznania społecznego 	
	 i prestiżu […]
3.	 Neurotyczna potrzeba bycia podziwianym […]
4.	 Neurotyczna potrzeba posiadania partnera, 	
	 który zatroszczy się o nasze życie […]
5.	 Neurotyczna potrzeba ograniczania swoich 	
	 potrzeb i oczekiwań 
6.	 Neurotyczna potrzeba władzy […]
7.	 Neurotyczna potrzeba wykorzystywania innych 	
	 […]
8.	 Neurotyczna potrzeba osiągnięcia sukcesu 	
	 w życiu […]
9.	 Neurotyczna potrzeba samowystarczalności 	
	 i niezależności […]
10.	Neurotyczna potrzeba doskonałości i nienaru	
	 szalności […]

Konsekwencje niezaspokojonych potrzeb

Niezaspokojone potrzeby emocjonalne w dzieciństwie 
mają swoje konsekwencje w dorosłości. Dziecko, które 
zostało zaniedbane przez rodziców, może wykazywać jako 
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Emily Dickinson

670 (Nie trzeba być Komnatą...)
 
 
Nie trzeba być Komnatą -- aby w nas straszyło --
Lub nawiedzonym Domem -- 
Nie ma Wnętrz straszniejszych niż Mózgu 
Korytarze kryjome -- 

Ileż bezpieczniej  o Północy 
Ujrzeć Upiora przed sobą 
Niż spojrzeć w twarz własnym -- wewnętrznym --
Pustkom i Chłodom. 

Prościej gnać przez widmowe Opactwo, 
Gdy hurgot Głazów nas goni -- 
Niż stanąć z sobą do walki -- 
Bez Broni -- 

Własne Ja – gdy się zaczai 
Za Samym Sobą -- 
Przerazi bardziej niż Morderca 
W pokoju obok. 

Ciało -- wyciąga Rewolwer -- 
Drzwi ryglują trzęsące się ręce -- 
Przeoczając potężniejsze widmo --
Lub nawet Więcej -- 

 
tłum. Stanisław Barańczak
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